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biegunki \Ą/reszcie Kupke (5) znalazł przy
sekcji nagle padiego żrebaka, nabłonek jelita
grubego upstrzony lnasą cienrnych punkcików,
które rozpoznano jako stadia rozwojowe Gl.
lettch,arti. żadnvch innych przyczyn zejścia,
lui1-1-1o drobiazgowego badania nie udało się
stwierdzić. Nie ulega wątpliwości, że patogen-
ność tego ziarniaka llroże być znaczna, jeżeli
wymiary jego oocyst są tak duże- Form-y rozwo-
jowe (większe od oocyst), byiujące rv kolnórkach
podśluzówki, z1,1luszalą te ostatnie do nadmier-
nego wzrostu, by wreszcie sporvodować ich ro-
zerwanie. Nie trzeba dodawać, ze stan ten pre-
dysponuje jelita do rozmaitych zakażeń bakte-
ryjnych, a ból, towarzyszący terr-ru także nie jest
bez znaczenia (morzysko?). Szczegóinie przy
masowym wychodzeniu oocyst z nabłonka jelit,
stan zaatakowanego zwierzęcia lnoże się wy-

rażnie pogorszyć, a ostateczny los inwaz ji za|eży
jedynie od ilości pasożytów, co przyjmuje się za
iypowe d]a wszelkich kokcidioz.
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Robaczyca płuc 
- o niewyraźnej początkowo klinice

- 
jest ciężkirn pasożytniczym schorzeniem przeżuwa-

czy a przede wszystkim owiec. W następstwie spadku
kondycji i produktywności oraz padnięc zwierząt do-
tkniętych inwazją, robaczyca płuc wyrządza bardzo
clrrże szkody. Z uwagi na rozwój hodor,vli problem ten
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych jest bardzo
po\Mażny tym więcej, że - 

jak wynika z dotl,chczaso-
wych obserwacji - 

schorzenie to wykazuje stałą ten-
dencję złvyżkową. O ile w 1950 r. na terenie 20 ow-
czarń nie zanotcwano ani jednego wypadku robaczycy
płuc, to w 1951 r. stwierdzono ją v/ S-ciu, a w 1952 r.
już w 11 gospodarstvrach.

W przeciwieństrlrie do owiec, robaczyca płuc u cieląt
zdaje się mieć rrrniejsze znaczenie. Niewielkie stosun-
kowo ilości pogłowia w poszczególrrych wychowal-
niach młodzieży pozwalają szybciej wyłowić pierwsze
objawy grożącego niebezpieczeństwa i zastosować od-
powiednie środki zapobiegawcze. Padnięcia cieląt
w następstwie robaczycy płuc nają miejsce jedynie
w wypadkach karygodnego niedbalstwa łl- dziedzinir:
higieny wycirowu i żywienia. Zwalczanie robaczycy
pluc w porównaniu z innymi chorobami pasożytniczymi
jest trrrdne i wymaga glębokiej znajomości biologii pa-
sożyta i wywołanych prze7 niego zmian chotobotwór-
czych, Łączy ono nie tylko wszys|kie zabiegi, mające
na celu zniszczenie pasożyta w organiżmie żywiciela
i zmienające do jego dewastacji w środołvisku wewnę-
trznym, ale wiąże się ściśle z jak najszerzej pojętą
akcją profilaktyczną O wynikach 1eczenia decyduje
nie tylko wybór środków Ieczniczych, lecz przede
rvszystkim szybkie lr jawnienie schorzenia, sumienność
w vłykonaniu za.biegów leczniczych i konsekwentnie
realizowana akcja zapobiega$rcza,

Doświadczenia, uzyslrane przy zwalczaniu robaczycy
płuc w kilku owczarniach PGR wykazaly, że inwazje
rozpoznane ,we wczesnych stadiach nie wymagały zabie-
gów leczniczych, ale dały się zlikwidować w zupełno-
ści przez intensywne żywienie słabszych sztuk i wyklu-
czenie pastwisk, Jasnym jednak jest, że stosowanie ta-
kich metod na szelszą skalę jest praktycznie nie do
przeprowadzenia ze względu na znaczne trudności gos-
podarcze.

Proces chorobowy rozpoczyna sig z chwilą przebicia
przez larwy nicieni płucnych ścianek przewodtt pokar-

no\d,ego i wtargnięcia drogą krwi względnie,-limf.y do
tkanki płucne j. Rozwo jowi 1arw towarzyiszą pierwsze
ogranicz,one jeszcze w zasięgu zmiany zapalne i ogni-
ska niedodmy. Procesy są zupełnie odwracalne i u zwie-
rząt norma]nie rozwiniętych of az odżywionych nie
mają większego znaczenia. U sztuk słabych'natomjast,
będących w złych warunkaćh higienicznych, wskutek
do}ączenia się flory bakteryjnej powstaje rozległe,
iopno-nieżytowe zapalenia płuc jeszcze przed wykształ-
ceniem się większych ilości dorosłych nicieni płuc-
nych. Zjawiska takie na tetenie Państwowych Gospo-
darstw Rolnych sporvodowały w kilku wypadkach myl-
ne Tozpoznania sekcyjne i znaczną zwłokę w zastoso-
waniu właściwegIo 1eczenia. Liczne sekcje, pTzeplowa-
dzone na poddanych ubojowi koniecznemu owcach
wz.qlędnie cielętach wskazują, że rozległości i nasi]enie
zmian zapalnych w płucach nie zawsze idą w parze
z ilcścią znajdowanych dorosłych egzemplarzy nicieni.
Małe j ilości pasożytów towarzyszą nieraz rozległe
zmiany zapalne. Przebieq robaczycy wskazuje, że na-
silenie choroby przylpada na sierpień i wrzesień. W tynr
czasie kliniczne objawy chorobowe nie pozostawiają żad-
nych -watpliwości; występują jednak już znaczrre straty
łł, zrviazku ze spadkiem kondycji zwierząŁ i pierwszymi
padnieciami. Leczenie daje pewną poplawę, a]e nie
iikwidl_rie choroby calkovzicie. sprawa powyższa po-
siada ważnv aspekt gospodarczy. Z końcem sierpnia
i we wrześniu sezon pastwiskowy jest już właściwie
zakończony. Zwierząta powinnjr znajdować się w do-
skorałelj kondycji a tymczasem wchodzą w okres póź-
nej iesieni i zimy w stanie mniej lub więcej znaczneg,o
wychrrdzenia i w dodatku chore. Wykoty, przypada-
iące na ostatnie miesiące roku, nie tylko nie wnoszą
żadnej popravry ale powodują dalsze pogolrszenie; jedy-
ny ratunek stanowi jak najintensywniejsze żywienie,
na co znów gospodarstwa bardzo często nie są plzy-
gotowane.

Zwalczanie robaczycy płuc na terenie Państwowych
Gospodarstw Rolnych odbywa się zgodnie z odpowied-
nią instrukcją Ministerstwa Rolnictwa, Całość pogłowia
owiec podlega w ciągu roku dwukrotnym badaniom pa-
lazytologicznym tj. przećl i po zakończeniu sezonu past-
rviskowego. W stadach, w których inwazję nicieni
płucnych stwierdzono 1aboratoryjnie względnie sekcyj-
nie, mcżna przedsięwziąć i zrea]izować całokśztałt
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czynności le ając
tym samym na
terenie PGR PIo-
blemu i nie od-
tniennie ma się splawa z inwaz jami rozpoznawanymi
dopier
dzieć
nych
nych
nego.

Analizując przebieg robaczycy płuc na przestrzeni
ostatnich dwu ]at dochodzi się do wniosku, że w sta-
dach wolnych dotychczas od robaczycy płuc istnieje
konieczność przeprowadzenia dodatkowych badań para-

niki dobre. Kwestia całkowitej likwidacji choroby jest
jednak dość ciężka; w żadnym wypadku nie udało się
jej osiągnąć jednorazowym, chociażby najbardziej do-
kładnie przeprowadzonynr zabiegiem odlobaczenia. Re-
zultaty leczenia stawały się widoczne z reguły dopiero
po dwukrotnym, całkowitym odrobaczeniu pogłowia.

Fakty powyższe, chociaż wypływające tylko z luż-
nych obserwacji własnych, znalazły całkowite potwier-
dzenie w badaniach radzieckich. Korowajew (Wie-
tierinaria NI 11/1952) prowadząc doświadczenia w kie-
rtrnku likwidacji robaczycy płuc owiec w ciągrt zimy,
po czterokrotnym odrobaczenirt w jednomiesięcznych
odstępach czasu stwierdził w poszczególnych doświad-
czalnych grupach owiec zarobaczenia, dochodzące do
3,70lo stanu pogłowia. Należy nadmienic, że zima nie
sprzyja rozwojowi inwazji, nie st-ą,arza warunków d]a
powtórnego zarażenia się a rr większości sztuk w do-
brych warunkach higieniczno-żywieniowych dochodzi
do samowyleczenia. O wiele łatwiej można osiągnąć
pełne wyleczenie pruy równoczesnym zastosowaniu
śródtchawicowych zastrzyków roztworu Lugola i nra-
łych dawek fenotiazyny.

Larwy nicieni płucnych odbywają swój cykl rozwo-
jowy w jelitach grubych żywiciela a następnie w wy-
dabnym na zewnątrz kale, Są więc dostępne działania
leku, który w z,walczaniu nicieni żołądkowo-jelitowych
i ich larw daje dotychczas najbardziej pozytywne wy-
niki, Na telenie Państwowych Gospodarstw Rolnych
udało się w powyższy sposób zlikwid,owac radykalnie
robaczycę płuc w stadzie 400 owiec, które mimo lecze-

nra antimosanen i roztworern Lugola weszło w okres
zimowy z tak znaczną jeszcze inwazją robaczą, że
w miesiącu lutyrn zaistniała koniecznośc ponownego
leczenia mimo zbliżających się wykotó-w. Całe stado
poddano ródtchawicowym zastrzykonr płyrru Lugola
o składzi Jodi puri 1,0, Kali jodati 1,5, Aq dest. ad
]500,0 z równoczesnym zastosowanie:n:. pIzez dwa ty-
godnie fenotiaz y, którą podawano z paszą treściwą,
licząc 1 g na tr_rkę dziennie. W wyrriku ]eczenia
objawy k]iniczne ustąpiły całkowicie a kondycja uległa
szybkiej popravrie. Ronień wśród wysokokotnych owiec
nie zanotowano. Badanie parazytoloqiczne kału, prze-
prowadzone w okresie wiosennym, nie wykazało larlv
nicieni płtrcnych, a tylko pojedyńcze jaja nicieni żo-
łądkowo-jelitowych. Jakichkolwiek objawów robaczycy
płuc w okresach późniejszych nie stwierdzono. Główny
nacisk przy likwidacji robaczycy płuc należy położvć
na łączących się ściśle z biologią pasożyta zasadach
profilaktycznych. Zródłem inwazji pasożytniczej jest
glównie pastwisko. Znajdtrjącc się na nim larwy giną
przeciętnie dopiero po rrplywic dwu do trzech mie-
sięcy, jednak łv warunkach zimowych mogą plzetrwac
do wiosny i dać początek nowej inwazji, Pastwisko za-
każone larwami nie lnoże być uznane jako lvolne od
pasożytów wcześniej, niż z końcern rrraja. W PGR-ach
splawa ta musi być przestrzegana ze szczególną kon-
sekwenc ją, qdyż zlekcelvażenie je j może całkowicie
unicestwic wyniki, osiągnięte w zakresie likwidac ji
robaczycy płlc, Z ttwagi na to, że okres rozwoju larwy
do chwili osiągnięcia do jlzałości inwazyjnej wynosi
w zależności od warrrnków 3 11 dni, systematyczna
zmiana pastwisk wyklucza praktycznie możliwość zara-
żenia się zwierząt larwami, lvydzielonymi przez nie-
ujawnionych w czasie badania wiosennego nosicieli.
Instrukcja o zwalczaniu robaczycy płrrc owiec i cieląt
usta]a okres wypasu na 5 dni. Systenatyczna zmiana
pastwisk przedstawia wartość nie tylko z uwagi nc
zr,łralczanie robaczycy płuc, a]e doskor-ra]e daje się
pogocizić z lacjonalnie prowadzonym wypasem i nie
powinna napotykać na żadne większe trudności.
W miatę możności nusi się jednak zwracać uwagę rów-
nież na sprawę dewastacji pasożyta, co w szeIszytl)
zakresie można osiągnąć przez należytą rrprawq i pie-
lęgnację przeznaczonych pod v-ypas terenów.

Robaczyca płuc 
- 

postraclr wielu owczalń i wycho-
wa]ni młodzieży bydła rogatego - nroże nie być groż-
na jed].nie po energicznynr przeprowadzeniu zabiegów
leczniczych, Wartrnkiem powodzetria akcji jest jak naj-
szetzej pojęta profilaktyka oraz uświadomienie perso-
nelu, bezpośrednio zatrudnionego w tej dziedzinie ho-
dowli.

BRAUDE R., KoN S., PoR,rER J.

Przez wie]e lat uważano, że białka pochodzenia zwie-
rzęcego są z zasady bardziej pożywne, niż białka po-
chodzenia roślinnego. Stara klasyfikacja białek na dwa
rodzaje na ogół zgodna była z tym podziałem, Z chwi
lą jednak, gdy zamiast na białka zwrócono ulvagę na
wchodzące w ich skład aminokwasy, stało się jasne, że
wartość białek pochodzenia zwierzęcego zależna jest
nie tylko od składu aminckwasów, ale i od ciała na-
zwanego czynnikiem białka zwierzęcego (CzB,Z,), któ-
re do tej pory nie zostało zidentyfikowane. Wkrótce po
wyosobnieniu witaminy Btz (1948 r.), ustalono, że to
ona właśnie warunkuje działanie Cz,B.Z,, i że plzez do-
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danie tej witanriny clo paszy, składającej się z białek
roślinnych, wartość jej plzy karmieniu świń i drobiu
wybitnie się zvriększa.

Pasza ltżywana do karnrienia świń i drobiu zazwy-
czaj należy do jednego z dwóch następujących typów:
a) karmy czysto 1,oślinnej, składającej się głównie
z mąki kukuryCzianej i sojowej z dodatkiem soli mine-
ralnych i witamin, b) karmy składającej się głównie ze
zbóż i pewnej ilości białka zwierzęcego jak np. mączki
rybnej, mączki m,ięsnej, lub odpadków mięsnych. Sku-
teczne działanie witaminy B;z jako dodatku do karmy
roślirrne j spowodowało poszukiwania za <lostępnym
źródłem witaminy, którym okazały się odpadki powsta_
łc przy przcnysłclwoj produkcji antybiotyków, 11lównic
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